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..G A ZETA  O LSZ T Y Ń SK A " 
wychodzi dw a razy  na tydzień , to środę 
i soliotę.

K osztu je  k w arta ln ie  w d ra k a m i 
60  fen., na pooztueii 7-5 fen., z oduo- 
szeniein w dora przez listow ego 1 m arkę.

Z bezpłatnym dodatkiem

, G o ś ć  n i e d z i e l n y . '

sztyimka
■ ' t o —--------------------------------------------------

B

Za ogłoszenia  p łac i się 10 fen. od 
m iejsca w iersza korpusow ego. R eklam y 
15 fen. od w iersza.

L is ty  ad re so w a ć : „G azeta  O lsz ty ń sk a "  
A llenste in . ~  D ru k a rn ia  znajdu je  się w 
ulicy Dolnej kościelnej (U u te rk irch en str.)  12.
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O j c ó w  mo w y ,  O j c ó w  W i a r y  -  B r o ń m y  z g o d n i e :  m ł o d y ,  s t a r y .

Cu s i j c l a ć  w ś w i ś c i e ?
Niemcy. Ad jut. c esarsk i hr. M oltk e  

z a w ió z ł  ks. B ism arkow i do Frie-
dricbsrub l ist  ce sa rsk i ,  w  którym c e 
sarz  ebskanclerzuw i w in szu je  dojścia  
do z d r o w ia  po przebytej in f lu en zy .
PrzYtem ofiarował cesarz księciu
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f la s z k ę  d ob rego  w in a . K s .  B ism ark  
o d p is a ł  zaraz cesarzow i, dz iękując  za  
ł a s k a w e  pism o i dar cesarsk i,  ośw iad
c z a ją c ,  że  n iezad ługo  p rzy b ęd z ie  ^o 
Berlina, bv  osob iśc ie  cesa rzo w i za
ła s k ę  je g o  podziękować.

—  W  parlam encie  ob radow ano  
nad w niosk iem  so cy a l is tó w  co do n ę 
d zy  m iędzy  robotnikam i. N asa m p ierw  
zabrał g łos  s o c j a l i s t a  L ieb k n ech t .
M ó w ił  on, ż e  pań stw o  p ow in n o  p o 
m y ś le ć  uad zm iejszen iem  n ęd zy  m ię
d zy  robotnikam i. W  tym ce lu  po
w inno za p ro w a d z ić  ośm iogodzinną pra
cę. O b ecn y  sposób  produkcy i jest
p r z y c z y n ą  obecnej nędy. J eże li  przy  
z e s z ło ty g o d n io w y c h  rozruchach nie  
p op łyn ęła  po bruku b er liń sk im  krew  
o b y w a te l i ,  to ty lk o  jest do z a w d z ię 
c z e n ia  so c ja l is to m . Na te w s z y s tk ie  
w y w o d y  od p o w ied z ia ł  sekretarz  stanu  
p. Botticher, że  państwo tam g d z ie  
potrzeba idzie  z a w s z e  z pom ocą. P o  
za s ią g n ięc iu  iu form acyi to ty lk o  zastój  
w budow nictw ie czuć się daje, w e  
w sz y s tk ic h  in n y c h  zaw od ach  stosunki  
w z g lę d n ie  są  dobre. P ob yt z a ś  w  
roln ictw ie za  robotnikam i je s t  bardzo  
w ie lk i .  P racodaw cy  starają s ię  naw et  
z - p e w n e m i  ofiarami zatrudniać jak  
najw ięcćj robotn ików . M ów ił  dalej 
minister, że  w n io sk ó w  o zw o ln ien ie  
z  podatków  d a lek o  mniej ja k  daw niej  
a za to oszczędnośc i  w k a sa ch  się  
p o w ię k s z y ły .  Z tego  w s z y s tk ie g o  
w idać, że  p o łożen ie  n ie  jest  ta k  z łe ;  
so cya iiśc i  ty lk o  sp raw ę  rozm azują  w  
ce la ch  politycznych.

Zabrał potem g ło s  k o n serw a ty sta  
Stum m  i b y ł  t e g o  sa m eg o  zdan ia , że  
p o ło żen ie  j t s t  nawet między robotni
kami s ió su n k o w o  dobre, do czego  s ię  
u ch w a lo n y  projekt w o jsk o w y  p r z y c z y 
nił. Z a p rzeczy ł  temu pose ł  R ich ter  
tw ierdząc , że  obecno w a lk i  podatkow e

są  w y n ik ie m  projektu w o jsk o w eg o .  
J e ż e i i  o n ęd zy  m ó w ić  m ożna, to do 
teg o  p r z y c z y n i ła  się wojna e łow a z 
R o sy ą .  S o c ja l is ta  B eb e l m ó w i ł  w  
m yśl interpelanta. L e n iw c ó w  uie ma  
w cale ,  a jeżeli są, to są  to lu d zie  
m oraln ie  i f izyczn ie  podupadli. D o  
rozruchów  z e sz ło ty g o d n io w y c h  byli  
so cya iiśc i  p r e w o k o w a n i  i c ie szo n o  już  
się, ż e  w o jsk c  i p o lic ja  z t łum am i  
n a b a w ić  s ię  b ęd zie  m og ło .  T e m u  
tw ierdzen iu  jak  najstanow czej zap rze 
c z y ł  m inister B oetticher, biorąc poli
c j ą  w  obronę.

— W s z y s c y  teraz c iek a w i,  co zrobi  
m in ister  sk arb u  M ikel,  aby w ydostać  
potrzebne na  u trzym anie  w o jsk a  m i
l ion y . Projekt  opodatkowania w y r o 
b ó w  tabacznvcłi  n a le ż y  u w a ż a ć  za•> 0
odrzucony, n ie  mniej projekt opodat
k o w a n ia  w ina , są d zą c  ze  zdań, przez  
p o s łó w  w  tej spraw ie  w y p o w ie d z ia 
nych. Projekt podatku od stęp ia  
spotka  n ieza w o d n ie  ten sam  los .  Cóż  
wtedy? G łó w u ą  rzeczą  jest, aby  
parlam ent n ie  przystaw ał na żadne  
obarczen ie  b ied n ie jszy ch  kłus, m oże  
rząd w te d y  w y m y ś l i  jak i odpow ie  
dniejszy  podatek. —  M oże  z a p r z e 
stanie n a k ła d a ć  podatek na  a r tyk u ły  
u ż y w a n e  p rzez  e a ly  o g ó ł  i za d o w o li  
s ię  ściąganiem  p od atk ów  s ta ły c h  bez
pośrednich, co w  każdy m razie byJoby  
rzeczą  n a jsp raw ied liw szą .  W  każdym  
raz ie  choćby i w s z y s t k ie  projekt* po
datkow e rządu upadły , m inister M ik e l  
n ie  ustąpi, tak  sąd zą  ogó ln ie .

— „Biuid“ n iem ieck ich  ro ln ik ó w
agituje  z w szy stk ich  sił, ażeb y  lir.
C aprP iego  w y sa d z ić  z siodła, a  może
starego  s is m a r k a  do d a w u y ch  urzęd ów
przywrócić. W C h e łm n ie  urządzili
ro ln icy  n iem ieccy  ta k że  zeb ran ie .
P r z r b v ło  około  1 0 0  rob otn ik ów  z o- 
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k o l ic y .  sardzo  e n e r g ic z n ie  m ó w ił  p.
P le h n ,  posiedzicie] z ok o licy . R óln i-  

•  *

c y  niem ieccy m u szą  żądać, żeby  
traktat l  R o sy ą  nie przyszed ł do
skutku, a lotem, ż e b v  rzad z e r w a ł> 0 0
traktat b a id lo w y  z Austrya. C ło  na  * > »

zb o ż e  na  wszystkich g ra n ica ch  p o w in 
no b y ć  ustinow'ione na 5  m. od pod
wójnego c e łtnara. Z erw anie  traktatu

h a n d lo w e g o  z A u strya  n ie  b ę d z ie  co 
praw da ła d n ie  w yglądało, a le  co  to  
zn a czy ,  jeżeli tego  w y m a g a  dobro oj
c z y z n y  n iem ieck ie j .  W polityce  nie  
m ożna  s ię  z a w s z e  o g lą d a ć  na to, co  
prawo przepisuje. Gdy Fryderyk  
W ie lk i  za b iera ł  SIąsk i P ru sy  z a c h o 
dnie, to g d z ie  w praw ie b y ło  z a 
pisane, że  tak  m a r o b ić?  A le  ojczy
zn a  pruska te g o  w y m a g a ła !  (W e s o 
ły  ten p. P leh n ) .  W ię c  my rólnicy

m ów ił  dalój p. P le h n  — m usim y  
na rząd n asta w a ć ,  żeby c ło  na z b o 
że w sz ę d z ie  w y n o s i ło  5  m. J eże l i  
s ię  to hr. Capriviemu nie b ęd z ie  p o 
dobało, lo d la  dobra o jc z y z n y  u iech  
z ło ż y  urząd k a n c lerza ,  a już s ię  zn aj
dz ie  in n y , który g o  za stą p '!  W s z y 
sc y  zebrani k la s k a l i  na zn a k , ż e  s ię  
g o d z ą  z w yw odam i m ów ey. Jak w i
dać, ró ln icy  n iem ieccy  ostro biorą s ię  
do hr. Capr.viego.

—  Z powodu braku  zarobku  i 
biedy w  B erlin ie  n aw et c z e la d n ic y  
rzeźn iccy  zb ierają  s ię  na  zebrania ,  
by radzić, co —  robić. Z esz łe j  n ie 
dz ie li  zebra ło  ich  się  na w iec  o k o ło  
2 0 0 ,  zaprosili  także, jak  p iszą ,  
„ m a m z e le ,“ pracujące u r z e ź n ik ó w ,  
a le  tych  „ m a m z e l i“ p r z y b y ło  bardzo  
m ało . Z a ło ży l i  j e d n a k  s to w a r z y s z e 
nie  „czeladzi rzeźn iek iej  i m antze!i“ . 
T o  so cya iiśc i  tak tych  ludzi p odbu
rzają, w y z y s k u ją c  c h w ilo w y  b rak  
za ro b k u  w  niektórych zaw od ach .

W Serbii w re jak  w  k o t le .  
D w a  stronn ictw a  ujadają s ię  po sta 
remu. W o b ec  tego  sprowadził m iod y  
król ojca sw ego ,  który prawdopodo
b n ie  obejm ie  dowództwo nad c a łą  
armią, b y  z jej pom ocą  z a w ie s ić  
c h w i lo w o  k osty tu eyą  i za p r o w a d z ić  
ład  i porządek  w kraju. K ró l M ilan  
j e s t  już w s to l ic y  przy b o k u  syn a .  
Oczy całój E u ro p y  a m ia n o w ic ie  R o
s j i  i A ustryi zwrócone są  ku S erb ii .

Austrya. Ż aden kraj n ie  jest  tak  
b a rd zo  w  ręk u  żydów jak A u strya .  
T u  już żydzi są  panam i, c h rześc ia n ie  
w y s łu g u ją  s ię  żyd om  T a k  też  jest
w  W ied n iu  w  radzie  m iejskiej, g ło 
só w  ż y d o w s k ic h  je s t  w ięce j  i ci w sz y -



s & o  przeprowadza; icą . W
08t:atnim c za s ie  cz  szk ań ców
W jed n ia  z a c z y n a  si. i rk ó w a ć ,  że 
to w ie lk a  h ańba  i s z k o d a  dla ehrze-  
śc ian , ż e  p o z w o lą  s ię  za nos w odzić  
żydom , c h o c ia ż  chrześc iań  są  m iliony ,  
a ż v d ó w  k i lk a  se t  może. W \b r a n o
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w ię c  do rady m iejskiej  i dobryeh  
ch rześc ia ń ,  którzy s ię  żydom  nie  d a 
dzą, ch o c ia ż  ich jest  mniej w  radzie, 
an iże li  żydów. Z tego  powoda częste  
są  spory i h a ła sy  w  radzie. W  
ty c h  dniach znowu był spór pom iędzy  
rajcam i ch rześc ia ń sk im i a ż y d o w 
skim i.

W iocSty Z R zym u donoszą, że  
w  p r o w in c ja c h  Ma3sa i Carrara od 
bywają s ię  c ią g łe  rewizyt; w  pomie-  
sz k a n ia e h  so c y a l is tó w  i an arch istów .  
W y k r y to  u n ich  bardzo w ie le  pism i 
druków  a n a rch is ty czn y ch , z k tórych  
s ię  w jk a z u je ,  że p rzy g o to w y w a n o  o- 
g ó ln ą  rew olucyą  tak  w  W ło s z e c h  jak 
i w  S y cy l i i .  I le w o lu c y a  m ia ła  w y 
buchnąć w jednym  i tym samym dniu  
w  bardzo w ie lu  m iastach. B y ły  też 
ju ż  p lany , jakie  b u d yn k i najpierw z a 
pa la ć  i w ysad zać  w pow ietrze. M ia 
sto Carrara obsadzono też teraz m o 
cno  w ojsk iem  i n ik o g o  z n iego  nie 
puszczają . P op łoch  i zan iep o k o jen ie  
pom iędzy  ludnością  jest ogrom ne.

Rzym. J a k  donosi g a ze ta  a n g ie l 
s k a  „ D a i iy  C hronicie*  m iał Ojciec  
św . na ofertę różnych  rządów (o fiaru
ją c y c h  mu m ie sz k a n ie  w  kraju, od
pow iedzieć  im, że  tylko w  tak im  ra
z ie  opuści W a ty k a n ,  jeżeli W ło c h y

0  BŁAŻKU PAROBKU
który chciał' .sio djabiu zapi.yie, żeny byt panem.''

N ied a lek o  P roszow ic , a będzie  temu  
ju ż  lat k ilkanaśc ie ,  ładną  w io seczk ę  
o d z ie d z ic z } !  C zes ław  S łom sk i,  m łod y  
c z ło w ie k  m ający  dopiero lat d w ad z ie 
ścia  dwa.

B y ł  on w  K ra k o w ie  na akadem ii,  
kiedy p rzy sz ła  w ieść , że m a tk a  jego  
umarła; w ięc  m u sia ł  i akadem ią  p o
rzucić, a jech a ć  na w ieś , bo g o s p o 
darstwo przez gospodarza  marnieje; 
a ch oć  mu ciężko b y S  s ię  rozstaw ać  
z naukam i, które bardzo lubił,  lecz  
trzeba b y ło  k o n ie c z n ie  vcraeać do 
domu. J e d n e g o  tedy dnia z a p a k o w a 
w s z y  su k n ie  i k s ią żk i ,  w siad ł na  
w ózek  i puśc ił  s ię  drogą ku B a r a 
now i.

Za p r zy b y c iem  do w io s k i  rod zin 
nej, k iedy  ju ż  o d ż a ło w a ł  n ieb oszczk i  
matki, jął s ię  rękam i i n o g a m i do 
gospodarstw a , najprzód z w o ła ł  ek on o
ma, k a rb o w eg o ,  w łodarza  i czeladź  
c a łą  i zap ow ied zia ł  im, że  odtąd sam  
gospodarstwo prow adzić  będzie . E k o 
n o m o w i ż e  b y ł  stary i n ie  m ó g ł  już 
dobrze  dog ląd ać  roboty, dal elileb

wojnę z  ja k iem k o lw iek  m ocar
stwem europejskiem  w m iesza n e  będą. 
P r z y  z a g ro żen iu  jego o sob is tego  bez  
pieczeństw a z a m y ś la  udać s ię  do H i 
szpanii  i w  E sk u r ia lu  zam ieszkać.

K orespEderoe „ t a t y  G isztfM iej."
Działdowo, w styczniu 1894.

Nasz- katolicki kościół leży za miastem. 
Nie jest on jeszcze za stary i mógłby jeszcze 
wiele latek stać. Jednakże mamy dostać nowy 
Dom Boży i to już podobno od przyszłej 
wiosny za rok ma być rozpoczęta budowa. 
G dy bowiem w roku 1892 ks. Biskup~"ehet- 
miński tu  na bierzmowaniu był, nie podobał 
mu się ten kościółek i postanowił nowy dać 
wystawić. J a k  powiadają, sam ks. Biskup 
ofiarował na ten cel 12 tysięcy talarów i to 
z własnej kieszeni. Resztę pieniędzy da ka
sa św. Bonifacego, jak to zwykle w dyaspo- 
raeli. ■ My parafianie cieszymy się z tego 
bardzo, ale to. nas tylko zasmuca, że ks. 
Biskup jest za tem, afty kościół na starym 
miejscu na pustkach wybudowano. Mamy tu 
jeszcze piękne ogrody W mieście, ale kto nam 
pieniędzy na to da? ' Odesłaliśmy przeszłego 
roku także i petycyą do ks. Biskupa z prośba,
0 wsparcie z kasy św. Bonifacego. Petycyą 
jednak oddalono. Nasi parafianie są jednak 
za ubodzy aby mogli sami miejsce kupić. 
Oprócz trzech zamożnych Igospodarzy i paru 
urzędników, w naszej -parafii same ubóstwo. 
Ale ton . ludek mazurski jednak, trzyma się

i swej wiary katolickiej i kościółek eo niedzielę
1 święto napełnięnj-, chociaż i tęgi mróz i 
niektóre wioski o dwie i więcej mil der miasta 
odległe. Mamy 'przy tein też dzielnego kazno
dziejo w tutejszym proboszczu, który' zachęca 
do uczęszczania na nabożeństwo, i do trzym a
nia się wiary, katolickiej. W idać, że praca 
tego zacnego kapk.na obfito owoce wydaje, bo 
coraz więcej diich katolicki się ożywia. l Tstają 
mieszano małżeństwa. ' któro głównie w tych 
okolicach wielkie niebezpieczeństwo dla kato-

ła s k a  w y , a sarn z w łodarzem  i kar  
b o w y m  w zią ł  się  do zarządu.

Lokaja pijaka oddalił,  a natomiast  
w zią ł  do pokojów  parobka B ła ż k a ,  
który g o  m iał o b s łu g iw a ć ,  a co c z a 
su  zostanie, w polu i przy gospodar
ce pracować.

Błażek, b y ł  to ch ło p a k  n ie s t ir s z y  
od dziedzica , ch łop  przystojny  i do 
roboty ochotny,, ty lko  że  ja k  mu się  
z d arzy ła  o k a z v a  lubił s ie  bawić, go-* « f O
rzałki s ię  nie c h w y ta ł ,  a le  znowu za  
k o łn ierz  n ie  w y le w a ł ,  a choć  nie pił, 
to p rzec ież  czasem  oso b liw ie  też w 
n iedzie lę ,  a lbo  j a k ie  święta podciął 
sobie cok o lw iek .

D z ie d z ic  go  lubił, a le  m irk otn o  
m u było, że  n ie  m ó g ł  ustatkow aći  O
B ła ż k a .  N iera z  mu przem ówił do 
rozumu, czasem  i z w y m y ś la ł ,  a le  się  
to n a  w ie le  niezdało; bo B ła żek  p ię 
k n ie  się  k ła n ia ł  i o b ie c y w a ł  w p r a w ę ,  
a le  skoro  p r z y sz ła  n ied z ie la  a m u 
z y c z k a  w  karczm ie  zag ra ła  to B ła 
ż e k  za p om in a ł o obietnicach, o poprą  
w ie  i zn o w u  po daw n em u  nabroił. ■

J e d n e g o  dnia, w sa m ą  N a jśw ię tszą  
P a n n ę  G rom niczną , d z ied z ic  w y je c h a ł  
do k s ię d z a  na odpust w  sąsiedztwo.

lickiej strony przynoszą. 1 bardzo rzadkb 
zdarza się teraz, żeby przy Chrzcie '.św. żądali 
imion, ja k  »Gotlieiia, Minna, Je tta . Lotta, 
K arlina^ i podobnego.

Że kościółek nasz zbudowany za miastom, 
są nasi przodkowie temu winni, którzy przed 
30 laty kościół budowali. Narzekam y na 
nich, ze tak nierozsądnie sobie postąpili, wy
bierają]' miejsce dla świątyni. Narzekać i na 
nas będą nasze dziatki. A le nie możemy so
bie tymczasem poradzić. Co naszych przodków 
spowodowało na pustkowiu kościół wystawić, 
które nasi ojcowie za 600 tatarów kupić mogli, 
kosztuje teraz po 30 latach 10,000 talarów. 
Mamy wprawdzie jeszcze i tańsze stosowne 
miejsca. Niektórzy z parafian- radża, żeby 
ten kościółek 'jeszcze ' 10 albc^ V więgój Lit 
stal. ponieważ jest za czasów ks. Pabłockiegę 
gruntownie wyreperowany i mógłby i 50 lat 
jeszcze srać. W" rvm czasie możnahy pienią
dze na miejsce zbierać. Myślę, że to bardzo 
rozsądnie i na pewno w raki sposób dałoby 
coś zrobić. Toć i w drugich dyasporaoh w 
taki sposób miejsca dla świątyń kupują i na 
nich wsjianiałe kościoły budują. 1

f is io w i i Warmii i z ialszjci stroi.
* O LSZTY N - Nowa szosa budowaną 

będzie z tak zwanych M ałych D ajik . .przez 
olsztyńskie pola na mały dworzec. Szosa ta 
będzie półtora kilometra długą. Za wbżonib 
kamieni do tej nowej >zosy płaca ó.óU m. za 
melr. Po ukończeniu szosy będzie wojsko ol
sztyńskie wprost z koszar udawać sio na pLui 
ćwiczeń pod Dajr.ki, a i dla przybywających 
na targ będzie bliższa droga na rynek byd
lęcy.

—  Przypominamy, że jutro, w niedzielę, 
będzie- polski teatr na sali p. F unka urzu-. 
dzony staraniom tutejszego polsko-katolickiogo. 
Towarzystwa »ZGODA . Zachęcamy jeszcze 
dziś do lieziśrtip udziału.

—  Prz niesieni zostali: Żandarm Schulz 
z W artomborka' do Dywir a - żandarm Meyer 
z D y wij ( °̂ Wartom borku.

B ła ż e k  spodziew ając  się. że  dopiero  
późno w  nocy  powróci, hu la ł  sob ie  
przez ca ły  dz ień  na  ch rzc inach  u 
P a w ła  sołtysa, którego córkę S a lu s ie  
upodobał sobie . P a w e ł  też n ie  b y ł  
od tego , bo dz iedzic  obiecał w y p u śc ić  
p u stk ę  s ze śc io m o rg o w ą  i osadzić  m ło 
dych  na  niój, skoro  s ię  pobiorą; ale  
P a w ło w i  też  ch o d z i ło  o to, że  B ła ż e k  
hulaka  i bał się , aby o ż e n iw sz y  aię, 
nie rozpuśc ił  aię bardziej.

O w o ż  ch rze in y  skończy ły  s ię  przed  
w ieczorem , a B ł a ż e k  za b ra w szy  z 
sobą  W a lk a  parobka szed ł  ku  dwo
rowi,

— G d z ież  m ię  -ty w led z ież  B ł a 
żku, p y ia ł  W a łek ?  ■

Co się  pytasz, pójdź, k ied y  
c ię  prow adzę , odrzek ł B ła ż e k .  Skoro  
w esz li  do sieni, B iażek  w yją ł  k lucz  
od p ierw szeg o  pokoju, otw orzył, z a 
św iec i ł  św ie c e  i u s a d o w iw s z y  W a lk a

u *r

na k r z e ś le  rzecze;
Mam ja tu z pół k w a r ty  

słod k ićj  g o r z a łk i ,  cota ją k u p ił  w  
S z k a lm ie r z u  i trochę kropli t e ż  z e  
S ź k a lm ie r z a  od aptekarza , napijem y  
s ię  trochę i p o g a d a m y .

(D alszy  <: nas tąp i).
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—  Redaktor »Erm lenderki«, paiv Hoorro- ; 
m ann skazany został na 50 m. kary ' i koszta ■ 
za obrazę rektora pana Fischer z Olsztyna. 
N adto przysługuje obrażonemu prawo ogłosić 
wyrok ten w Ęrnilenderce na koszt skazane
go. Sprawa ta datuje się jeszcze od wyborów 
do sejmu pruskiego, w którym to czasie zja- 
dliwość Ermlonderki nie znała granic.

—  Cesarz życzy sobie, a b y  w dniu jego • 
urodzin, które latoś przypadają w soboto, Wszel
kie zabawy i muzyki nie przeciągały się dłużćj 
jak  do 12-toj godziny w nocy i to dla togo, 
abv niedziela należycie uszanowana, była. Niech 
to będzie wskazówką i dla naszych niektórych 
Towarzystw katolickich, które nieraz całe noce
z soht)tv na niedziele strawią na zabawie i 
tańcach.

—  Samobójczynią Sz. z Keźiin, którą 
przywiezionro.do lazaretu w Olsztynie z ;na- 
rznietym gardłem, odwieziono teraz do Kortowa, 
gdyż lekarz stwierdził, iż -cierpi ona na u fny  
śle!

— Wiadomości policyjne: Zgubiono albo 
. skradziono dnia 24 stycznia roku bieżącego' na
tutejszym dworcu portomońctkę z 2 (iU do 27Ó 
markami. Oddać za , dobrą zapłatą w bierze 
policyjnym.

* Z RA M SO W A  cionOsi nam pewien 
wiarus, że 'nieprawdą jest, jakoby w tamtejszym 
szpitalu czytywano W armiaka. N a poczcie w - 
Wipsowie nic ma być zapisanego a n i- jednego- 
egzemplarza W armiaka. Podajemy to na wy
raźno żvozenio naszego długoletniego a wierne
go Czytelnika.

* S PIIE C O W O . Jak ie  kary za sobą 
ciągnie zaniechanie ślubów, • przez przodków 
uczynionych, dowodzi następujący fakt. W 
dzień Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny . (2-go 
lipea) idzie co rok Stad ofiara (kompania) do 
kościoła w B nin swa Idzie. Młodzież nasza
chciała zaniechać tego ślubu i nawet kpiła
z logo zwyczaju wiekiem uświęconego. W  r.
1884 szczupła tyiko liczba wybrała sio do
Brunswaldu a wiciu pracowało na polu, W 
tein taki srogi deszcz spadł, jakiego najstarsi 
ludzie nie pamiętają. Siano, kolo którego 
właśnie się krzątali, doszczętnie zostało, prze
moczone. i zniszczone a. co dziwniejsza, iż. 
deszcz tylko do graniu spręenwskieh dosięgną).

■ O d  tego czasu znowu ^śzyśćy trzym ają się 
ślubu przodków, idąc z ofiara i nie pracując 
dlo 'południa.

■ y  T O R U Ń . Ś. p. Józef Wolszlegier, 
właściciel Sieiińk w nowtóoie Sl'.duńskim, a- 
brat naszego pasła, do padm neiitm  k*-: dr. 
Wolszlegiera, znfarl w. Toruniu w bardzo mło
dym wieku, bo licziio dopiero lat od. Pogrzeb 
odbył się we środę na cmentarz staromiejski 
w Toruniu. . Wieczny odpoczynek, racz mu 
dać Panie! !" ,

: BYDGOSZCZ. Zeszłej środy podpadło, 
że wdowa Radtke, która sfie znajdowatą w tu 
tejszym szpitalu miejskim, . nie wychodziła z 
swego pomieszkania. Zapukano 'do drzwi, ale 
nikt się nie odzywał. W ybito wtedy okno i 
spostrzeżono, że. w ,izbie-było pełno dyjfcmi. ()- 
tworzono teraz, przemocą drzwi i zna-łezipno ko
bietę, leżąca na ziemi już bez życia. Njeszezi:- 

" Śliwa' sic spaliła, a niektóre części ciała były 
całkiem zwęglone. N a stole była lanipa wy* 
wrócona. . Kobieta cierpiała na kurczę i praw
dopodobnie w kurczach -.wywróciła lampę, obla
ła  się naftą palącą i w ten sposób sic spali
ła. N adto spaliła sio także komoda i kilka, 
innych sprzętów ‘domowych. Ogień zdołano 
niedługo potem ugasić.

*■ BY D G OSZCZ. W  tych dniach przy
wieziono pośmiertne resztki właściciela, dóbr 
rycerskich P „ Niemca, i to w garnku do wsi 
dziedzicznej.- -'Zmarły przed śmiercią rozporzą
dził, ażeby ciało" jego spalono. Stało się po
d ług , jego życzenia; spalono go w G otha i po
pioły w osohneji urnie . pochowano na wsi w 
grobowcu familijnym. Jestto  pierwszy podóbny 
przypadek w tej tu  okolicy.

-* IN O W R O C Ł A W . Przed' tutejszą izbą 
1 karną: stawało zeszłej soboty 20 kahtońistów 
■ z obwodu ytrzelinskiegó, którzy wyszedłszy z 

kraju, nie stawili się do wojska. Prokurator 
wywodził, że choć w takich razach ' sądy za
zwyczaj łagodnie postępowały sobie z oskar
żonymi i skazywały ich na kary  pieniężne, to 
jednak tą rażą należy przeciw nim wystąpić 
z całą surowością, gdyż żyjemy w czasach, w 
których państwo potrzebuje każdego zdatnego 
do broni mężczyzno. W niósł' więc na każde
go oskarżonego na dwa miesiące więzienia. Sąd 
poszedł przecież jeszcze, dalej i każdego z nich 
,skazał na 3 miesiące więzienia.

* W  K R Ó L E S T W IE  zasiewy wcale nie 
źle stoją, .choć śniegu mało, a mróz dochodził 
często do 24 stopni Celsiusz:}. Oźmina stoi 
licho tylko. na., piaszczystych .'gruAtaiih; o rzep 
lokaja sic, żeby nie zmarzł.

* W >- G A Z E C IE  G D A Ń S K IE J*  czyta
my : Po naszych miastach, a nawet, po wsiach 
Prus-zachodnieh działają bardzo zabiegliwie 
ewangelickie ^Frauenferajny^, razem z dyako- 
nisknmi, mając za sobą poparcie rządu. W  
Tucholi' założono w tych dniach ochronkę. 
Zj--chała z G dańska przełożona oyakónisek, 
panna von Stiilpńagel, na. -otwarcie ochronki. 
Rząd daje przez •>. lata po 500 ul, sFrauen- 
ferein« z Berlina 300 marek, a z (Ułańska.
.1 Oli m. Przy takiej zapomodze mogą coś 
robić; ter inaczej -niż u 'nas. 'gdzie-np. Elżbie
tanki sanie biedne, drugiej -biedzie dopomagać 
muszą. Trzeba, jednak ludzi pouczać, żeby dla 
marnego grosza, lub odzienia, nie wypierali się 
wiary swojej.

* O JC IE C  Św. pracuje. -— jak już da
wniej pisaliśmy, nad encykliką o muzyce k o - ' 
śeiehiej. \W  rym celu -zasięgał o niej zdania 
powag muzykalnych całego elirze.śeiaństwa, 
zarówno duchownych, -, jak świeckich.. Prawic 
wszyscy wyrażają, się na korzyść śpiewu gre- 
goryańskiegiS' i wyższych jego fonu stworzo
nych przez Palestryne, Vittorią, Soiyana i 
innych, Usunąć z chóru kobiety i, śpiew te
atralny w stylu H ayueiia i Mozarta — oto 
ideał Ojca św. Ostatniemu temu rodzajowi 
muzyki przyganił często uczony Papież w 
sposób delikatny. Każu -jednego powiedział:

Wyobraźcie sobie, jakby św. Augustyn, A try
kaniu ,-mógł.by} wyznać w swych K onfesyachf#  
że st-ree jego poruszone zostało wysokiemi nu
tami i graniem na shrzypcKSi «•. Niemniej 
przeciwny jesr także Panii-ż powtarzaniu \vy- 
ęazów.ę . K ied y  był je szc ze B isk u p e m  w.Pe-: 
rugii," przy wykonaniu, jakiegoś oratoryum po
wtarzano wyraz -Amoiu tyle razy.1 że dzisiej
szy Ojciec św. zwróciwszy się w końcu do 
swego kapłana, zapytał . gó': >Czy sądzisz,
że teraz będzie już naprawdę Am<*n?«

, • ZEM STA . W  Gołębiewku w Prusach
zaeMbdnich wypowiedział załkad dóbr liiiejscó 
dwom fornalom. Ci postanowili za to pom- 

T c-jc się '‘na rządzcy; gdy więc przecho
dził z bratem swoim przez las, parobcy napa
dli fe-h' z nożami i tak obu poranili, liże brat. 
rządzcy prawdopodobnie z ran umrze.

* G A Z E T Y  pi>zą, iż w razie gifjjjby mię
dzy Włoeii.ami -ii iiujem państwem europejskim 
przyszło dc wojny, a  Ojciec św. nic czuł się 
w W atykanie bezpiecznym, to przeniesie się do

,.lliszpa.:iii L zamieszka w- Kscijriulu, klasztor/ę.., 
zbudowanym w kształcie krzyża;

* JE Ż Y K  L IT E W S K I na dworze panu
ją c y ! ’ w X-VI wieku. Rzeczpospolita polsku 
w*Stosunku do języku swych poddanych rzą
dziła się zasadą, zupełnej tolerancyi. Język 
ludności nic dawał nigdy powodu do prześla
dowań i praw wyjątkowych. Pod berłem kró
lów polskich żyjące różne narodowości w spra
wiedliwym pokoju przechowywać, mogły mowę 
swoją ojczysto. Było zaś tych narodowości 
nie "mało, cała’ inozajka, ludów i narzeczy. O- 
prócz panującej Polskiej, żyli na terytotyum 
Rzeczypospolitej w większej lub mniejszej ilo
ści: Rueini, Litwini-Krywicze czyli Białorusi

ni, Niemcy, Łotysze,' Estowie,. Rosyanie, W o
łosi, Ormianie, Tałarzy, żydzi i cyganie. To- 
lerancya dla języka, istniała wszędzie w domu 
i kościele, szkole i urzędach. Miasta, o ile w 
nich przeważała ludność niemiecka, po niemio- 
cku prowadziły swoje księgi sądowe. S tatu t 
litewski zredagowany był w języku krywiekim. 
Kościół starał się o litewskie kazania, o wy
dawnictwo książek religijnych w mowie ludu. 
Przy schyłku X V I stulecia ks. Mikołaj Dau- 
ksza kanonik żmudź,ku wydał litewski prze
kład Postylii W ujka. Maciej Stryjkowski, 
rodowity Lęczyez.anin, zabierając się do pisania 
»Kroniki polskiej, litewskiej, żmudzkiej i wszy
stkie; Rusi -; wyuczył się po litewsku i dzięki 
właśnie tej znajomości, mógł w swych podró
żach niejeden ciekawy szczegół etnograficzny 
Zanotować. Nawet. Uu dworze królewskim nic 
doz,nawała pogardy- ni-i.wa .Indu z nad Niemna 
i Niewieży. Umiał po litewsku Zygmunt 
August. W  ogóle król ten wytwornie w k la
sycznym stylu wykształcony, posiadał wielką 
zdolność przyswajania, sobie języków i pod tym 
względem wsitółczesny pisarz Marcin..... K w iat
kowski porównywa go z Mitridatosem. Oprócz 
rodzinnego, władał doskonale językami' łaciń
skim! niemieckim, włoskim - i krywiekim, “ *\v 
znacznej części- umiał po francuzku, hiszpań
sku i litewsku- . Łatwość do języków mogła 
być familijną, bo posjadał ja  takż- w wysp-, 
kim 'stopniu bliżkiUrewny ostatniego Jagiellona 
Albert, który jako pierwszy kśiązu pruski na 
książęcym tronie w Królewcu zasiadał. .Nie. 
tylko biegle po łacinie mówił, lecz. także po 
polsku i litewsku, aby lepiej p a  ulanych -s-tych. 
wyrozumieć. p c ifęM y p ^zy k liid
dla potomków. • : » ’

Pisarz Polski z X V I  stulecia, Hieronim 
Małecki, pleban leeki. wyznania owąnieliokiego, 
sprawiedliwą pochwałę Wljjilie księciu za jego 
starania, alty A służba. Bożir spr:iwovP;ma» i wy
pełniana liył-.f,1 nie tylko Niemiecki’:’., ale taż 

• i Polskim, Litewskim.,.. Pruskim  i K arskim  
językiem--. Rozkazał również książę, podług 

.stów łuckiego plebana, -niektóre pożyteczne 
księgi Litówskim i Pruskim, a osobliwie 
Polskim językiem drukować;;.

Ten piękny . przykład następcom swym 
pozostawił .pierwszy z .rodu m urgrabiów . b ra n 
denburskich prusk i. książę.

e f  M ASZY N A  1 )6  L A T A N IA . Rząd 
bawarski wyznaczył subweneyą 2000 franków 
aoręuąuei.e Kochowi na ((oświadczenia v. ma- 
SZyhąTatająm. W ynalazca posługuje sic pa
ra, skrzynki, • posiadających przeszło K metrów 
długości i 1,90 metra szepokośei. Bkrzydła 
posiadają, -przyczepiony. z _ty|u ogon trójkątny, 
mający 2,10 metra długości, 2,40 szerokości 
.pr&y zakończeniu. Aeronauta kładzie się na 
brzuch* w rodzaju ha.ma.ku i porusza skrzy
dłami i- ogonem zą pomocą pedałów,, p o ra ż a 
nych nogami i sznurami, przyeżepionyttip do 
rak. Wagu całego' a p a ra tu ; wynosi 45 j kilo
gramów.

Żarty i dowcipy.
—  Przestrach maluje człowieka za. biało, 

gniew na czafno,-źazdrojtó ' r.a' zielono,''zimno 
n a  nieląiesko, gniew nu czerwono, laska na 
brązowo, wiek na sZaroś *,'* —  Popatrz
tylko 'na  to drzewo. Ma zaledwie lar. 1(1, a  
juz sS-ząsnęlem z n iego-100 jabłek i trzech
chłopców! V  —  Myśli podczas bólu zę
bów. Nielitośeiwy jęst ząb czasu. N ikt je
szcze nie umarł z bólu zęłtów, są nawet lu
dzie, którzy z tego -żyją, n. p. dentyści. P ra
wdziwe współczucie znajdujemy tylko u zębów; 
gdy jeden boli, bolą .także i drugi# K to
stracił wszystkie zęby, może jednek .gryźć 
trawę.

Wiadomości kościelne.

W  niedzielę, dnia 28 stycznia rano kaza-



n ie polskie powie, ks. kapelan K atke, o 10-tei 
Przeci południem ks. kapelan dr. Gigalski nie- 
mie<'kie.

Na Czytelnie ludowe
w parafii gietrzwałdzkiej złożono na zebraniu 
połsko-katoliekiego Towarzystwa dnia 17 gru
dnia 189:-) razom 3 m. 3.7 len. N adto zło
żyli p p . : X. N. 50 fen., Sznrejna 25 len.,
K aber 1 In., Knrezykowski 50 fen., N. X. 
50 fen., Sikorski 50 fen., N. N. 50 fen., 
Kenig 50 len., N. N. 50 fen., pani T olR orf 

'5 0  fen., pani Kubecka 50 fen., X. X. 20 fen. 
Razem 9 m. fjo fen. które z odtrąceniem 20 
fen. na przekaz, wysłano na ręce skarbnika p. 
dr. Kapuścińskiego w Poznaniu.

Od Redakcyi.
Do Gietrzwałdu. Numera dwa wysła

liśmy, innych już nie mamy.
l)o  Górzna. W ysłaliśmy osobne

pismo.

— Czytelnicy, którzy jeszcze posiadają 
numera 2, 3, 4, 5 i .0 Gazety z tego roku 
niech nam będą łaskawi nadesłać. Drukowa
liśmy bowiem tyle tylko numerów, co w ze
szłym kwartale, a teraz z dniem każdym przy
bywa jeszcze teraz abonentów, a  niektórzy z 
nich żądają wszystkich numerów od 1-go sty
cznia 1894 r.

Sprzedaż drzewa.
sobotę, dnia 3 lutego, przed południem 

o 10-tej w Olsztynie na sali p. Buchhorna 
drzewo na opal i do budowli z lasu Dywic- 
kiego i W ienduga.

Ceny targowe w  Olsztynie.
Z dnia 23 stycznia 1894.

Pszenica za 1 HO kilogramów 12,03 — 13,22 m.
Żyto „ „ 10 ,50-—11,55 m.
Jęczmień ,, „ 1 l),0ll— 12,47 m.
Owić; ., „ 13,80— 14,70 m.

Siano . . „
Słoma (prost,) „
Grocli (biały) „ 
Kartofle . „
M ąka rżana ni 
Wołowina .

„ od brzucha 
Szpak (suszony) .

„  . 0 , 3 0 —  7 ,3 5  tri.
„ . 3 ,0 0 —  4 ,0 2  m .
„  . 1 3 ,0 0 — 1 5 ,7 5  m .
„  . 3 , 0 4 —  3 ,6 7  h i.

I.  za 1 kg .  0 , 1 9 —  0 , 2 1  tn.
. . 1  ., 1 ,0 5 —  1 ,3 1  m .

1 0 ,8 4 - p j  <>,94 m .
1 „  1 ,4 7 —  1 ,0 8  m .

Ceny targowe w  Wartemborku.
Z dnia 20 stycznia 1894.

Pszenica za 85 fontów . . 5,00 —
Żyto . „ 80 „ . . 4,00 —
Jęczmień „ 7t) „ . . 3,50 —
Owies „ 50 „ . . 3,2(1
Groch biały y.a korzec . . 5,00
K artofle ,, „ . . li,8 0 -
Masło . „ funt: . . 0 ,75—
Ja ja  za 00 . . ■■ . . . 2,7o
Siano za 100 funtów •. . 2.75
Słoma „ 100 „ . . 1 ,50—
Wołowina za 1 funt . . 0,35--
Wieprzowina 1 „ 0 ,50—

-0 ,00  m. 
-4,2U m. 
-3 ,90  m. 
-3 ,50  m. 
-5 .25  ni.

1,1 iu m. 
-0 ,85  m. 
-3,00 ni. 
-3 .50  tn. 
- l , 7 u  ni. 

0.40 in. 
-5 ,00  ni.

Gromnice i świeca na 
cłtarze fuutowe, pólfuntow e  
i ć f l icrć fu n to w ez  w osku b ia 
łeg o ,  m a lo w a n e g o  i d ek oro
w a n e .  rozmaitej w ie lk o śc i  i 
y-.) rozm aitych cen ach  pole
ca k s ięg a rn ia  K ato l ick a

A. Samuiowski
w Gietrzwałdzie.

N a  nad ch od zący  czas
v  ••

W ie lk ie g o  Postu polecam  
najpiękniejsze tłuste śledzie
w b e c z k a c h  po 2 0 ,  2 1, 2 2 ,  
2 4 ,  2 0  i 2 8  m arek, w ie lk ie  
i tłuste, m ocno opakow ane.  
P o ś led n ie jszy  towar jeszcze  
tanićj.

R ó w n ie ż  w  m ałych  b e
czu łk a ch  po jednej i p ó ł to 
rej kopy po najtańszych  
cenach.

D a le j  ka»y*. cu k ie r ,  p i ę 
k n e  ś l iwki  ( s z w a c z k i )  i i n n e  
t o w a r y  po n a j t a ń s z y c h  renach .

Z a p e w n ia  s ię  każdem u  
śc iś le  rzetelna usługę.

Z w y so k im  szacu n k iem  
A. Black.

nńca Górna (OberStrasse) nr. 10.

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ A
K to c h c e  rzeczy w iśc ie  

dobre cygaro, dobrej tabaki 
dO palenia i dobrej nie fa ł
szo w a n ej  tabaki do z a ż y w a 
nia, ten niecłi kupuje ty lk o  u 

A. Black,
ulica  G órna  nr. 10.

U C Z  N i T "
m ó w ią ceg o  po je isku  i po 
n iem ieck u  z dubreini w ia 
dom ościam i szkólneuti przyj
m ę zaraz  do m ego składu  
lo w a ro w  k o lo n ia ln y ch  i h a n 
dlu w in  i tabaki.

A. Black.

Teatr polski w  Olsztynie.
T o w a r z y s tw o  p o lsk o  k a to l ick ie  * Z g o d a “ urządza w 

niedzielę , d n ia  2 8  s ty czn ia  w ieczorem  o 7 - mój na  sali  
p. F u n k a  z a b a w ę ,  sk ładającą  się z koncertu, teatru  
tańcy.

O d egran em  b ed z ie  :
O  w

I.
P O K O I K  Z U Z I .

Kontedyo-operetka w jednym akcie przez A. Szymanowskiego.

II.
U l i c z n i k  W a r s z a w s k i .

K ro to ch w ila  ze  śp iew am i w je d n y m  akcie  
przez A n ton iego  W ie n ia w sk ie g o .

ggJPT P o m ięd zy  p ierw szą  a d ru gą  sz tu c z k ą  od tań czon ym  
zostan ie  KRAKOW IAK w d w ie  parv a na z a k o ń c z e n ie  
MAZUR w  cztery  pary w kostyurnach. — P o  teatrze tańce.

Ceny m i e j s c : K rzes ła  p ie r w sz y c h  rzędów  po 1 m..
d a lsz e  po 5 0  fen., g u le r y a  2 5  fen. — Biletów nabyć  
m ożna w ek sp ed y cy i  G a ze ty  O lsz ty ń sk ie j  lub w dzień  
przedstaw ien ia  od 0-tej w ieczorem  przy  kasie.

O l iczn v  udział uprasza
Z A R Z A D.

KcWie BcdleiiHGK— Ff*Ue i fcise. O a ra n t ir t  Eingeschossene
Revnlver G d . 7 mm (i Mk.. Cal. 9 111111 9 
Mk. Tesclm i-Gewtdire (dnie U u ten  K nall Cal. 
(i nim 8 M k., C al. 9 mm 12 Mk - Doppel-
ja a d k u ra b in e r  von 25 bis 35 M k., einlauf.
Ja g d k a ra h in e r  vnn 13 bis 20  l ik .  W csten- 
U s(;iienteschiiis4M k P u rsch -u  S cbeihcnburhseii 
vmi 15 Mk. an. — Ceutralfem w -D opptdtlintett 
prim a Q ual. vim Mk. an . — 1’a te n tlu f t-  

16 M k.— .lag iltasi-bn i p rim a b - i i - r  6 Mk - 5 0 0  
Zn jed rr Waffi- 25 1’atrom m  g r . t is .  P ack iing  

um sonst. U iiitaiiscli kostenlos. K at inir 6 i  S y jo n  st.ark geir-n  50  P t.-
M arken. -  Soblasrringe ohne Spit.rjjjt 1 Mk.. m it Spitzen  1.5u Mk —
p tir  jed o  W alio iibem ehnie icdi voll« G aran tie .

gow chre oltue Goriiiisoli 
C ontral-H iilsen  8 Mk.

Dimtsrbe Watf.-nfabriik G eorg  K n a a t  Ł"rii.rś'"w.T;
■lagd-n SrbuU tm Yoreine, 

2 FrietlriiUm tr, 213.

S z u k a m

M c i  n i
do m e g o  sk ła d u  m ateryal-  
n e g o  i to w a ró w  k o lo n ia l 
nych .

H. Schoeneberę
O lsztyn .

, W o ź n i c ę
(k u czera )  potrzeba zaraz  w 
K ela ra ch .  (K e lla r e n  p. 
A lłen ste in ) .

9 kii 2 IB Z Blllli
m a na sp rzed aż  Sabellek, 
grózek , m ieszk a ją cy  u g o 
spodarza  S k o w a ś  w  W ó j
to w ie  (F itt igsdorf) .

Mój syn z n a la z ł  p ien ią 
dze (k i lk a  marek) pod B a r 
tołtami. Kto zgu b ił ,  m oże  
s ię  do m nie  z g l  sić.

Ignacy Dedek
w K l u c z n i k  u.

Posiadłość
sk ład ającą  s ię  z 3 0  m o r g ó w  
roli i b u d y n k i  wraz z in
w entarzem  ży w y m  i m a r tw y m  
ch cę  n a tych m iast  z w olnej  
reki sprzedać.

Józef Bolz
w Lęga-jnach na w y b u d o 
w a n iu  (L e n g a in e i i  p. Wa r . 
tenniirg).

w r  W a rnung-.
D o r  ffroame E r fo l f f ,  tten unsere

P a t . - H - S t o l l e n
amragen, hut Anlass su versebiedeueu 
•MihlasM Jtactahmunnor gegeben. l im  
k n fe  daher unsere

Stets scharfen
H - S t o l l e n
(KroDontritt nnmfiglich) 
D«r vod una d i r e c t ,  mL 
nur in solchen Ei&enłmnd- 
lungen, in denen s u s  e r  
P l a k a t  (Rother Husar 
im Hufeieen) ausgeb&agt 
iat fCr* PreiftiUten nnd 
Zengaisee g ra t  o. franco.

L e o n h a r d t & C o ,
M arlla, ScWttMeefSsana i ,

Miesięczna rozsyłka 
500 000 sztuk.

N im  n o w y  podatek na  
c y g a r a  przyjdzie, rozsyłam  
moje w y b o r n e  z a m e r y k a ń 
sk iej  tabak i w y r a b ia n e  cy-  
gary:

Cyg. U niyersd: 500 -zt.uk
tylko 4 mk. 1000 sztuk 7 luk.

Hevan-l us: 500 k /tuk  tylko
(5,50 mk. 1000 sztuk 12 mk.

Że w krótkim czasie cena się 
o 33 proc. powięk-zy, proszę o 
Wczesne zamówienia.
P. Pokora. F a b r y k a  cy g a r .

Wejherowo (Xeustadt W . Pr.).
Drukiem, nakładem i pod redakcyą Seweryna Pieniężnego w Olsztynie (Alłenstein O. Pr.)


